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Levy ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trow y  przed 1 z ło ty  
w te a śc ie  5 0 g r .,za  
te  U stem  40 gr. O glo  
szen ia  ta b e la ry cz­
ne 50 proc., a ś w ią ­
teczn e  25 proc, dro­
żej. D roone o g ło ­
szen ia  p,< 10 groszy  
Dla p oszu k u ją cy ch  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najm n’ej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dniicza Sie 25°/0

Sosnowice, poniedziałek 16 marca 1936 roku. Cena numeru ^  groszy

Prenu m erata w.» - 
nosi m ies ię cz n ie

u f  2 . -
*■38 Redan cj i, Ad 

J / *  '.racji i Dru- 
S o sn o w iec  

alna  la  
■’dakcji 

b- ■/ "acii
4-97 .

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego,
Konto cze.roa 
P.K.O. Katowice «o4.24/

O D D Z IA Ł Y : K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, teł. 13-78; B Ę D Z I N  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A, ul. 3-go Maja 14, 
7AWIRRr!IE. ul ft-frn Mnia 5. teL #7* M ilow kfea N r. 5: O H O DZIK C. wlksa  tpl. IB

ś .  t  p .

J Ó Z E F
HACKENBERG

Inżynier,
Dyrektor 5. A. Fabryk Chemicznych 
„Radocha* w Sosnowcu zgasł nagle 

w dniu 15 marca 1936 r,, 
przeżyw szy lat 53.

W zmarłym Iractmy długoletniego i szczerze, o d ­
danego współpracownika, który jednoczył w Sobie 
wysokie cechy charakteru i wybitnej fachowości.

Cześć Jego pamięci i

Rada Nadzorcza i Zarząd 
S, A Fabryk Chemicznych „Radocha”

w Sosnowcu.

J Ó Z E F
HACKENBERG
Dyrektor 5. A. Fabryk Chemicznych

„Radocha" w Sosnowcu
po krótkich c r  -nSach zgasł nagie, 

prar j/szy  53 lata,

Życie całe poawię ił pracy dla dobra Innych.
W zmarłym tracimy najsprawiedliwszego zwierzch­
nika i orędownika wszelkich naszych myśli i po­
czynań.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w zbola­
łych sercach naszych.

Pracownicy i Robotnicy
Fabryk Chemicznych S. *. „Radttha"

w Sosnowcu.
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Wielkie zainteresowanie Br0[eM!n Grzeszołskleao
W dniu dzisiejs/.ym rozpoczyna się 

w Sosnowcu, w sądzie okręgowym, 
sensacyjna rozprawa przeciwko Pawio 
wi Grzeszolskieniu, oskarżonemu o wy 
tru iie swej rodziny.

Zainteresowanie procesem jest ol­
brzymie nietylko w Zagłębiu Dąbrów 
skiem ale i w całej Polsce.

Wczoraj, to jest w przed<k*e-ń pro 
cesu przyjechało do Sosnowca czterech 
sprawozdawców sądowych pism war 
szawskich oraz jeden korespondent za 
graniczny. W dniu dzisiejszym przy­
być mają dalsi korespondenci pism z 
całej Polski.

Przybył również wczoraj ('< So­

snowca obrońca oskarżonego o Grie- 
szolskiego adwokat Hofmokl Ostrow­
ski z Warszawy.

Obrońca za zezwoleniem władz są­
dowych odbył w więzieniu konferen­
cję z Grześ-.olskim.
—

Jednocześnie Grzeszolski otrzymał 
wczoraj zawiadomienie o umorzeni i 
kilku spraw przeciwko niemu

Grzeszolsbi wytoczone miał bowiem 
*1 spraw’ za obronę władz śledczych 

i sądowych w czasie trwania docho­

dzeń związanych z aferą trucicięlską, 
w której jest oskarżony.
Również umorzona została przeciwko 
Grzeszolskieniu sprawa o usiłowanie 
zabójstwa teścia Bugaja. . ;

Niesamowita Kięs*a powodzi 
w stolicy L tw y

KRÓLEWIEC, 15. 3. Z Kowna do­
noszą, że wody na Niemnie pod Kow­
nem przekroczyły poziom 7 metrów, 
nieobserwowany od 50 lat. Kowno jest 
otoczone obetnie ze wszystkich stron 
wzburzonemi falami Niemna i Wilji, 
które w samym środku miasta przed 
ratuszem połączyły swe koryta tak, żc 
ratusz i katedra kowieńska znajdują 
się na wyspie.

Dotyehczas dotkniętych jest kata­
strofą powodzi w Kownie 54 ulic i 730 
domów. Około 10 tys. osób pozostało 
bez dachu nad głową, tracąc niemal ca­
ły swój dobytek.

Straty spowodowane powodzią, obli­
zane są na 05 miljonów litów.

Wskutek zamknięcia fabryk około 
bj 000 rohotników utraciło prace.

O B Y WA T E L E !
NACZELNY KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
pod przewodnictwem PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ za 
rządził jednolite formy obchodu dorocznego święta Imienin Wodza Narodu

w dniu 19 marca 1939 r 
Dzień ten, jako pierwszy od chwili Zgonu JÓZEFA PIŁSU D SK IE­

GO dzień Jego Imienin ma być obchodzony przez całe społeczeństwo w i>eł- 
ni skupienia i powagi. Dlatego też w dniu tym nie będą urządzane na 4 o- 
rytorjum Rzeczypospolitej żadne uroczyste akademje, obchody itp., za wy­
jątkiem obchodów, urządzanych dla młodzieży szkolnej.

Naczelny Komitet wzywa natomiast wszystkich obywateli do wysłu­
chania w skupieniu przemów* oni a P ana  Prezydenta Rzeczypospolitej, któ­
re będzie wygłodzone z Zamku Królewskiego w Warszawie przed mikro­
fonami Polskiego Rad ja  i nadane przez wszystkie rozgłośnie polskie dnia 
18 marca br. o godz. 19-ej.

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej będzie utrwalone 
na aparaturze Polskiego Rad ja  i dnia 19-go marca dwukrotnie powtó-zoue 
przez wszystkie rozgłośnie, a mianowicie: w południe, zaraz po skońezonem 
nabożeństwie z Ostrej Bramy, rozpoczynająeem się o godz. 11-ej rano i po 
raz drugi — wieezorem o godz 19.U.

NACZELNY KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Włókniarze wrócili do pracy
WARSZAWA 15.3. PAT. Dnia 

14 bm. toczyła się w ministerstwie 
Opieki Społecznej pod przewodni­
ctwem generalnego nsr*ebr -ia pracy 
dyr. E lotta obrady wspólnej konfe­
rencji przedstawicieli organizacji prze 
mysłoweów i robotników włókienni­
czych, celem likwidacji za cargo w prze 
myślę włókienniczym w Łodzi i okrę­
gu. w wyniku obrad, które przeciągnę 
ły się do późnej nocy osiągrmo poro­
zumienie, którego fieśe zawarta jest 
w protokole j (odpisanym przez < Lie 
strony.

Protokół stwieidzn, ii <m\ inhiieza 
umowa zbiorowa z 1933 »- obowiązuje 
nadal i stanowi łącznie całość z-umo­
wą dodatkową, ustaloną w wyniku 
wczorajszych obrad.

Ustalono również, ze wi wszystkich 
fabrykach wywieszone będą cenniki 
plac poświadczone przez insp. pracy.

Zrzeszeni przemysłowcy ohowiązu 
ją się do niezastosowania udoskonaleń 
technicznych, które byh by szkodliwo 
dla zdrowia robotników, zagrażały 
bezpieczeństwu pracy oraz zwiększy­
łyby bezrobocie.

W poniedziałek dnia 19 hm. robot 
nicy przystąpią do pracy.
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Usiłowane zabójstwo policjanta
na szosie między Bańgowem a Czeladzią

RADJO

W ubiegły piątek wieczorem pełmł 
służbę na szosie pomiędzy Rangowym 
a Czeladzią posterunkowy Stanisław 
Niegowski z posterunku w Bańgo- 
wie.

Około godziny 10 ej w nocy mil ­
knął się na szosie na podejrzanego o- 
hobnika, k órego zachowanie ńę budń 
ło podejrzenia. Niegowski przystąpił 
do wyieg.tymowama podejrzanego 
osobnika. Ten, udając, że szuka w k e  
szeniach dokumentów, sięgnął prawą 
ręką do bocznej kieszeni palta : rie  
wyjmując rewolweru, strzelił przez

kieszeń do policjanta, raniąc go w udo 
lewej nogi. Post. Niegowski padł na 
ziemię, a bandyta rzucił się do uoieez 
ki. Policjant, nie tracąc przytomno­
ści, strzelił w stronę uciekającego, 
lecz spowodu ciemności chyb i. Kan­
nego Niegowskiego znaleźli niebawem 
przejhodnie i zawiadomili władze w 
Bań go wie.

Życiu rannego policjanta nie za­
graża niebezpieczeństwo i  pozostaje 
on w leczeniu w szpitalu. O. O Boni- 
fraków. Jednocześnie policja wsz.zę 
la energiczny pościg za bandytą, któ­
rym jest prawdopodobnie jeden z po 
szukiwanych przez organa śledcze n:e 
bezpiecznych bandytów grasujących 
na teranie powiatu katowickiego.

Kto wygrał?
W II I  i IV ciągnieniu aoboinem 

główne wygrane padły:
25.000 zł. na Nr.: 50397
5.000 zl. na N.: 48382 95816 W 5  

116527.
2 000 zł. na Nr.: 30540 121012

138348 153901 191756.
1.000 zł. na Nr.: 16411 22996 1744’74 
:v*» zl. na Nr.: 904 48573 56650 60172

192499.
80331 145315 160700 169440 176199
194004

400 zł. na Nr.: 1069 1159 51232
53858 5S035 90288 140972 152088 T7847 
4942953581 80341 104712 112444 118607 
182448.

250 zl. na Nr.: 29156 39123 45429
123939 136232 154366 168304 17459j  

200 zl. na Nr. 5037 5998 20333 ,.3705 
2618 28570 4(5758 53996 66784 69036
71973 87889 92286 111178 113060 118' U 
123728 143784 143372 1591.0 168949
176017 193774.

J O Z E F  H A C K E N B E R G
DYREKTOR S. A. FABRYK CHEMICZNYCH „RADOCHA«

W SOSNOWCU 
zmarł nagle 15 marca 1938 r. 

iW zmarłym tracimy wielkiego naszego opiekuna i doradcę 
CMSS Jego Świetlanej M B 0T N IC Z V

im. ADAMA SKW ARCZ4S8KIKG* 
przy Fabryce chem. Radocha

PROGU AM OGÓLNOPOLSKI,
Poniedziałek, 16 marca-

t>J0. Jfietiu „Kiedy ranne wstaję zorze 
6.36. Pobudka do gim nastyki 6114. Gimna­
styka. 6.501 P rogram  lokalny. 7.20. Dzien­
nik poranny. 8.00. Audycja d la  szkól, 11.51. 
Sygnał ozasu. 12.00. Hejnał z wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 12.03. Dziennik po­
łudniowy. 12.15. P rogram  lokauty. 12.25. 
Koncert zespołu Paw ła Ryn as a. 13.25 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 15.15. Wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.20. P rogram  
lokalny. 16.00. Lekcja jeżyka niemieckiego. 
1615. Piosenki w wyk. Zofji Terne. 16.40. 
F utro  — skecz. 17.00. Świat w lusterku. 
17.15. M inuta poezji. 17.20. K wartet op. 65 
na instrum enty d eto. 17 50. Nowiny o wo­
dzie. 18.00. Recital fortepianowy. 18.30 P ro­
gram  lokalny, 18.55. Aktualna pogadanka 
gospodarczą. 19.05. Program  lokalny. 19.40. 
Wiadomości sportowo ogólne. 19,45. P oga­
danka aktualna. 26.00. Koncert repr. ork, 
zespołu wokalnego KPW . 2130. Wieczór 
literacku 22.00. Koncert symfoniczny w wy 
konaniu ork. symf. P. R, 23.00. Wiadomo­
ści m eteorologiczne. 23 05. Program  lokalny

S K Ł A D A J C IE  OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET U CZCZENI\ 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEC.O 
KONTO P. K. O. 13-13

„Czerwona amazonka” i jej sosnowiecki kompan
Sensacyjny proces ruchliwych wywrotowców

Na ławie oskarżonych za działal­
ność komunistyczną zasiadła w sądzie 
okręgowym w Warszawie 24-letria 
Sura Erlichman ze Staszowa w po w, 
radomskim. Była ona przywódczynią 
akcji wywrotowej, prowadzonej p'zez 
komunistów w fabrykach w Pionkach 
i Skarżysku, pracujących dla prze 
mysu wojskowego.

ły zakonspirowane przed policją.
Uczestnicy zebrań przechodzili 

przez ścisłą kontrolę bojówki komuui
stycznej i aa miejsce wie ów wpuszcza 
ni byli po podaniu umówionego ha­
sta.

Po zdobyciu obciążających dowo­
dów, policja radomska postanowiła 
aresztować Surę Erlichman, znaną 
pod przezwiskiem „czerwonej arra-

Wczoraj około godz. 11 przed po­
łudniem na ul. 3 maja w Sosnowcu 
zmarł nagle znany w Zagłęb1 u dyre­
ktor fabryki „Radocha1' 53-letni J <>• 
zef Hackenberg.

Dyr. Hackenberg brał udział w
kweście uli-snej na rzecz bezrobot­
nych m. Sosnowca.

W pewnym momencie zemdlał i u-

Wiece odbywały się w lasach i by- ^ iik i11, gdyż konno jeździła po pro- 
w m  MB^inrTffm»rti,rW i 'HBHP!sgr aiiniiwga» wilicji.

Komunistka zdołała zbiec w nocy 
z domu i policja zabrała tylko bogate 
archiwum wywrotowe.

Razem z Surą Erlichman zbiegł

Naaty zaon dyr Huckenberga w Sosnowcu
padł na chodnik. Niezwłocznie prze
niesiono go do pobliskiego loka.u, ^ a ł acz komunistyczny, Dawid Apel, piecznoj działaczki komunistycznej

któ'.v « < U 4  ,  przesiał Jej Sw ej kary po 8 lat w ie r n e .

sfałszowany pasport na nazwisko swej 
siostry, Małki Apelówny.

Po 2 latach Surę Erlichman areszt© 
wano w Warszawie razem z komuni­
stą sosnowieckim, Mikołajem Borda- 
renko.

Legitymowała się podrobiouemi do 
kumentami i dopiero przez wywiadów 
ców policji z Radomia, poznana była 
jako ścigana listami gończerai. Sura 
Erlichman.

Komumstka nie przyznała 3ię do 
winy, jak i do właściwego nazwiska, 
dowodząc, że jest Małką Apelówną, 
która od wielu lat jest za granicą.

Prokurator domaga się dla odebe*
' su

Przybyli lekarze stwierdzili zgon 
wskutek udaru serca.

Zmarły był znanym działaczem ipo 
lecznym w Sosnowcu, a ostatnio pia­
stował urząd ławnika w sosnowieckiej 
radzie miejskiej.

0 realizacją pilnych postulatów
Uchwały nadzwyczajnegc zabrania P, Z. Z. P. P. i H. Rz, P:

S. p. dyr. Jozef Hackenberg
Sn. uyrełuor fabryki „uaflw tua' Jozef 

Haou.eu»or£ paiM na posterunku p ia ty  
aj.' Aocznej. r»yi inicjatorem zoiwrui ui.ez- 
ncj na bezrouuinyeii. Sarn w towarzystwie 
piecyueutowej Kaczkowskiej cnouzili po u- 
ncacii m iasta Sosnowca i z uooromwym 
nsiMieeneui pouenodztt uo ludzi i prosił o 
gm sz wdowi na najmodniejszych, dla l*ez- 
roOctnych.On >vioiki przemysłowiec, on pan 
tam wiek z wyzsaem wyksztaieeurem, aoec- 
n iając sytuacje Dolski, Ga bez orderów i 
ouzuaczeń wyszedł w dzień niedzielny na 
uiicę prosić o grosz na m arcie łez bied­
nym oewoootn > in.

Do ztuorce nuuoy nie wiedział, że ten 
wieiki przemysłowiec w zimny dzień mar­
cowy spełniał samarytańską usługę dla 
tych, którzy nawet kamień nienawiści mo­
gliby w mego cisnąc.

Inicjator pomocy dia bezrobotnych sam
p l  łit/ „ łV. , i  r>b‘ U .v d iC  U U l  * i t t‘ ^ A 0 li‘O ł7U K lJ W —

brał ua ulicach miaata pad! rażony 
atakiem serca ua posterunku na ul. 3-go 
maja.

tiiiowiek o gołębiem sercu, bezmiernie 
uczuciowy, m iły w obejściu z kulturą, któ­
ra go wyróżniała dostojnie, punktualny, 
prawy nad wyraz i czasy, ofiarny po ci­
chu i bez rozgłosu, przedstawiciel kapi­
tału. co o robotniku polskim zawsze z* 
wzruszeniem mawiał, a czynem to poka­
zał, że robotnika polskiego szanuje, czło­
wiek co Polsko miał ponadwszystLo, po­
nad żłób codzienny t synekury, ten czło­
wiek odszedł padłszy na posterunku. Do­
słownie żołnierz pracy społecznej. Frapo­
wał w obcym kapitale. Umiał ten kapitał 
przystosować swemi wysokiemi walorami 
duszy przykroić do potrzeb Polsfld I z na­
rażeniem nieraz swej egzystencji. Na wszy 
stko co polskie, co nasze był czuły.

Któżby na pozór przepuszczał, że laki 
człowiek z wielkiego przemysłu był cauly

na dolę polskiego bezrobotnego dziecka!..
A jednak.

A jednak nie była mu obojętną żadna 
dziedzina ruchu ojczystego. Człowiek o oh- 
oeiu nazwisku kochał Polskę podwójnie.

Nikt w Zagłębiu nie przyczynił się tyle 
do popierania Towarzystwa Budowy Szkól 
Powszechnych, co śp. dyr, Hackenberg I 
to bez szumu, bez huku, bez rozgłosu. Dzię 
ki Jego inicjatywie I W . Popierania Bu­
dowy Szkół Powszechnych w Sosnowcu zy­
skało wielu członków dożywotnich. A co to 
znaczy? To znaczy, że członek dożywotni 
towarzystwa popierania budowy szkół pow 
gzechnycit musi złożyć poważną jednorazo 
wą ofiarę na ten ceł.

On umiał łra"iać do ludzi, by przez nich 
szła pomoc dia najbiedniejszej młodzieży, 
która z nauki z braku szkól korzystać nic 
może.

Gdyby nie śmierć — nikłby się nie do­
wiedział ile on dobrego świadczy! osjbied 
ulejszym.

Taki typ szlachetnego człowieka musi 
i z poza grobu nam żyć, czynić, działać. 
On nie może odejść od nas jako posoollty 
ssawy człowiek, on nie mcżta przejść w 
nienamieć.

Uczcijmy Ga czynem. Czyn wyraźmy w 
tem moral nem przeświadczeniu, że On 
przez to bodzie szczęśliwszym. Zamiast 
wieńców... złóżmy oGarą na to, co tak 
bardzo pnnierał. Raimy grosz wdowi na 

P fln iA fd n iz  IZ - * .1 „  w  v S zk ó l 
PowszaehnvcH. Grosz tan tre fi do dzieci 
bezrobotnych. Da im szkoły ciepłe, widne.

Zanv»sf wieńca fli-hdązi na rece iosnelę- 
tora szkolnego p .  St. Lncliowc.a skromny 
datek. Wydaje ml sio że sneteie w ten 
snosóh Intencjo eztew?'4ca niepospolitego, 
jakim W  fin. Józef Hackenberg.

PfjjOWodnloz.oo-z W«gy S .lrnlnsj POW.
WŁADYSŁAW MA-gTiR.'

dyr. sem.

Ouegdaj odbyło się pray licznym udzia­
le członków pod przewodnictwem p. Za­
wadzkiego nadzwyczajne zebranie sosno­
wieckiego oddziału Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysło­
wych i Handlowych Rz. P., ua którem pre 
zes zarządu głównego p. Grunwald zazna­
jomi! zebranych z przebiegiem obrad i u- 
chwalami Kongresu U nji Związków Zawo­
dowych Pracowników Umysłowych, który 
się odbył w Warszawie w dniach 1 i 2-go 
ntnrca br„ zaś sekretarz generalny Zwiąż 
ku p. Ostrowski wygtbsił referat na temat 
aktualnych spraw gospodarczych, które 
stanowią obecnie najważniejsze zagadnie­
nia.

Na podstawie tych sprawozdań zebrani 
przyjęli do wiadomości uchwały Kongresu 
i wysunęli żądania, aby zarząd główny 
związku, jak  również i U nja ZZPU. nadal 
domagały się rychłego zrealizowania na­
stępujących spraw:

1. przywrócenie pełnego samorządu w
instytucjach ubezpieczeń społecznych,

2. uzupełnienia projektu ustawy o «- 
mowach zbiorowych postanowieniami o 
rozjemstwie w zatargach,

3. równouprawnienia świata pracy w 
samorządnie gospodarczym prac* ustaw© 
» Izbach pracy.

4. skutecznej walki ze skutkami prze­
silenia gospodarczego, a przedewszystkiem 
stosowania środków, celem zwiększenia za 
trudnienia i sprawiedliwego podziału do­
chodu społecznego.

Zebrani postanowili również rozwinąć 
propagandę w kierunku wydatniejszego
pożerania ruchu Rwóhłziolw/eyo. oodk-o- 
ślając także doniosłość współpracy z ru­
chem robotniczym i konsolidacji wśród pra 
cowników umysłowych, którzy jednak ten 
proces zjednoczenia się opóźniają. w yr’a-( 
dzając tem samom szkodę interesom pra­
cowników'.

Obecna Sesia  Rady Ligi Narodów
to wyraz chaosu i niepewności

LO N D Y  N, 15 .3 . Pierwszy dzień łon 
dyńskiej sesji narodów minął w na­
stroju chaosu i niepewności. Sesja ta 
różni się znacznie od sosji genewskiej/ 
gdyż ma raczej charakter dyplomaty oz 
ny. Rozmowy toczą się między delega­
cjami w atmosferze tajemniczości, co 
daje znakomite pole do fałszywych plo 
tek i domysłów.

Sobotnie zebranie Rady było wtaścł 
wie zewnętrzną dekoracja poufnych ob­
rad mocarstw locarneńskich.

W ogółnem pomieszaniu pojęć pew- 
nem i powszechnie uznanem jest tylko 
to. że Niemcy naruszyli jednostronnie 
traktat locameński, Natomiast w oce

nie konsekwencji tego kroku, wszyscy 
się ze sobą różnią.

Anglia szuka wyjścia kompromiso­
wego między prawem a polityką.

Komplikuje sytuację Anglji fakt 
jej istotnego i daleko idącego zaintere­
sowania w  bezpieczeństwie Belgji.

Dążenia Włoch są dosyć jasne — U- 
oza one na wyzyskanie w Londynie 
położenia politycznego Anglji w celu 
uzyskania ułatwienia wyjścia z impasu 
abisyńskiego.

W tych warunkach trudno jest dziś 
snuć jakiekolwiek przewidywania 
wnioski,
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T E A T R  M I E J S K I  
. SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 715 tea tr  m iejski * 
Sosnowca gra w Dąbrowie w sali k ina Baj­
ka dla zespołów robotniczych, przebojową 
operetkę Hervego pt. .,Nitouche“.

Ju tro  o godzinie 8,80 wieez. te a tr  miej- 
f ki z Sosnowca g ra w Będzinio w sali kina 
, Nowości" dla zespołów robotniczych, świe 
tną komedję Bus Feketego pt, .T rafika  
pani generałowej".

KRONIKA 8GÓLNA
— CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOw 

CU. W ub tygodniu zanotowano w Sosnow 
cu następujące wypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne i inne: płonica 
1. błonica 5, róża 1, krztusiec 2, gruźlica 
12, zgonów 2, jaglica 1.

I mJfitŁi»Y
Dnia 2d om. o godz, 18-ej w lokalu przy 

ul. Kaciawictcioj '£i w Sosnowcu (przed­
szkole miejskiej oabędzie się zebranie in­
formacyjno członków kola GiŁPR. Sosno­
wiec — r'ogon.

iiarząd koia przyjaciół harcerstwa przy 
8-cj drużynie im. T. Kościuszki w Sosnow 
cu zawiadamia, że walno zebranie członków 
kola odbędzie się dnia 22 bm. w Sosnowcu 
,w lokalu szkoły i<owszechnej nr. 10, ul. O- 
krzcł 56 o godz. 10 rano.

 OQO-----

Czeladź odczuwa oraK sta­
łe! Kumunmaoji ze Siąsttiem

T rzec i m ię s k o  u p ły w a  od cłhku 
p rz e rw a n ia  k u m u m k u cji au tobusow ej 
n a  u n j i  c Zciauz — fcueuuauow ke.

A u to b u sy  p . K o w a lik a , k u rsu jące  
n a  te j lingi, aczkolw iek pozostaw ia ły  
w ielo  do życzen ia , to  w rezu ltac ie  od­
d aw a ły  d u żą  usługę m e iy lk o  imesz- 
kaucojd  U zeiadzi . B ędzina alo i G ó r­
noślązakom , p rz y je żd ża jący m  do Z a­
g łęb ia po  różne to w ary

, kom un uracyl u h  te j lin ji k o rz /-  
s t ;i :i rów nież u rzędn icy  i m łodzież, u- 
c z ą ja  s ię  n a  n a  G. Ś ląsku , zw łaszcza w 
o k resie  jesienno-zim ow ym , k iedy  to 
d ro g i pom iędzy  C ze lad z ią  a  S iem  ano  
w icam i p o k ry te  są botem  i by­
ły  n iem ożliw e do p rzebycia .

P o  o tteb ran iu  k o n cesji pą. K o w a li­
kow i spow odu  zaległości p o d a tk o ­
w ych z p o czątk iem  bieżącego roku  
l in ję  tę  m iały  obsadzi sw em i w ozam i 
śląskie lin je  au tobusow e w  K atow i 
each .

M ija  ju ż  trzeci m iesiąc, a e unicko
m k tu u  ja a ie jk o iw ie k  uonu in ikucji abeo 
lu tn ie  n ie  n ie  słychać.

J a k  n as  in fo rm u ją  ś ląsk ie  lin je  
au to b u so w e n ie  p u szcza ją  sw ych w o­
zów, g dyż  m e m ogą uzyskać koncesji 
od w o jew ó d z tw a  kieleckiego.

O dpow iedn ie  czy n n ik i in w ia n y  
w n ik n ąć  w położenie za in te reso w an y ch  
t ą  s p ra w ą  osób i p rzy czy n ić  się  w  jak i 
ko lw iek  sposób  do u ru ch o m ien ia  ta ­
ro ej o raz  w ygodnej kom unikacji. 1 e- 
go w y m ag a  rów nież in te re s  C zeladzi.

B y l ib y  iu<u£te a j a u ł ś
W tych dniach miał miojsco niezwykły 

wypadek w rzeźni m iejskiej, który rzuca 
dość ciekawe światło na stosunki p anu ją­
ce v/ handlu mięsem.

H andlarz mięsa, Helbcrg, zam. przy u- 
licy Milowickioj w Czeladzi poddał oglę­
dzinom lekarskim  uśmierconą krowę, przy 
czem objaśni! lekarza, że w czasie tran ­
sportu wydarzyło mu się nieszczęście 
skutkiem czego zmuszony był krowę do- 
rżnąć. Lekarz polecił zedrzeć z krowy skó­
rę i przystąpił do badania.

Zaraz na wstępie zauważono, że mięso 
znajduje się w stanie silnego rozlcładu. — 
Czuć było nieprzyjem ną woń, pozatom 
wnętrze krowy pokryte było zieloną ple­
śnią. Lekarz miejski polecił natychm iast 
całą krowę zakopać v,r siemię, ażeby przy­
padkiem mięso nie dostało się do rąk kon­
sumentów.

ZE SPORTU
Wychowanie fizyczne i sport w klubach

Przejdę s&olei do omówienia życia spor 
towego i organizacji tej pracy w klubacn. 
O ile stowarzyszenia prowadząc® W. F. 
wykazywać powinny w swej pracy dbałość 
o rozwój fizyczny swych członków', rozkła­
dając działalność w tym kierunku na sze­
reg la t i obejmując nią wszystkich swo­
ich członków, o tyle w klubach sportowych 
poza hasłem krzewienia ku ltury  fizycznej 
wśród społeczeństwa, dochodzi odpowie­
dzialna praca wyszkoleniowa elily sporto­
wej o nieprzeciętnej formie i wynikach. — 
Jest to jakby wyższy szczebel pracy przy 
porównaniu do organizacji, większa też 
jest odpowiedzialność tak wobec samego 
zagadnienia związanego z rozwojem spor­
tu wogóle, jak  i przed jednostkami powie 
rzającem i swe zdrowie i zdolności poszczę 
góluym klubom sportowym. Organizacja 
tej pracy w klubach zależnie od tego jak a  
będzie, — przdkreśla lub zapewnia rbzwój 
sportu i wyszkolenie elily zawodników.

Praca natom iast będzie m iała przebieg 
szybszy lab powolniejszy zależnie od wa­
runków m atorjalnych, prestiżowych Bp.

Je s t to jeszcze jedna okoliczność, która 
wpływa niewątpliwie na tę pracę, a m ia­
nowicie forma organizacji i to już nie w 
łonie klubu, lecz ogólno - krajowa, do 
której to formy kluby muszą się stosować 
a konieczności, z tytułu swej zależności 
organizacyjnej. Jeżeli rozwój sportu w 
jakim ś kraju  szwankuje, można też dojść 
do źródła tego stanu analizując czy uniki, 
od których uzależniamy ewolucję tej dzie­
dziny pracy.

Jeśli weźmiemy przyczyny natu ry  o- 
góluej, regulujące życie klubów sporto­
wych, jak  zresztą wpływające na w ydaj­
ność na każdein polu pracy; będą to w a­
runki ekonomiczne kraju, zdrowotność je­
go obywateli, tradycje sportowe I nasta­
wienie mlcdftro rr'koU-'ia. na tę dz‘edzinę, 
to znaczne dopiera i dłużej trw ające okre­
sy pogorszenia pod wyżej wymienionenii 
względami, mogą wpłynąć ua osłabienie 
wydajności klubów. Najczęściej przyczy­
ny sukcesów lub nienowodzeń należy szu­
kać w samej konstrukcji klubów,

Pom ijając już samo powstań?® klubu, 
któremu może towarzyszyć przeświadcze­
nie jego założycieli, że zainteresowanie 
roofcozeństwa tą dziedziną stworzy zara­
żeni warunki do istnienia takiej placów­
ki, początkowa organizacja jego pracy mo 
że hvć nastawiona na dalszą metę, lub toż 
stale uwzględniać czynniki dorywcze, » y - 
pągałą® z n"ch korzyści choć efektowne, 
l e f z  t'eA ł k o tr 'v ;» ’o V plO-
że obejmować rekrutację narybku, jego 
gruntowne wvszkolenie > podniesienie no- 
ziomu do najwyższych form { y.ora« ności, 
może rć"»dcż owa działalność onrani®*yf 
sio do wykorzystania już edHcindzle? 1V-V- 
Brkolonego m ateriału  ludzkiego i zaokrą­
glania istniejące! sprawności do form bar 
dziej doskonałych przez specjalizacjo w 
poszczególnych gałęziach snortu w odnie­
sieniu do warunków, to można je  samemu 
stwarzać lub przy pomocy powołanych do 
tego Instytucyj. czy też obrać sobie drogę 
ustawicznego narzekania na brak yrojm- 
m b r la  z» strony swlefizeńst'**, i władz.

Rodzaj danego sportu, jeśli klub upra­
wia jedną twjkn je<--o gałeż. może bvć wlę-

DŁA MIŁOŚNIKÓW SPORTU WĘDKAR 
SKIEGO W ZAGŁĘBIU.

W roku bieżącym towarzystwo sportu 
wędkarskiego w Sosnowcu uzyskało prze­
dłużenie dzierżawy 21-go rewiru Soły na 
dalszych 10 lat. Należycie zagospodarowa­
ny i w pięknej okolicy położony teren ło­
wisko wy stanowi prawdziwą atrakcję dla 
wędkarzy.

Na odbytem walnem zgromadzeniu to­
warzystwa licznie zebrani członkowie 
stwierdzili owocną działalność ustępujące­
go zarządu i przez aklamację wybrali po­
nownie dotychczasowy zarząd z prezesem 
Droszkowskim na czele.

Niezrzcfizonym miłośnikom sportu węd­
karskiego podaję się do wiadomości, że 
wobee ograniczonej ilości członków zgło­
szenia przystąpienia do towarzystwa przyj 
mujc do dnia 15 m aja br. sekretarz p. T. 
Piotrowski (Sosnowiec, hu ta Hilowice, te­
lefon 384), względnie wiceprezes inź. J . 
Rolltng, tow, sosnowieckie.

eej lub mulej popularny wśród społeczeń­
stwa, w różnym też stopniu pociągający 
J la  młodych adeptów sportu. Jeżeli te 
wszystkie czynniki wziąć pod uwagę, na­
sunąć się musi każdemu myśl, która wysu 
wa na pierwszy plan kweatję odpowied­
niego kierownictwa tak skomplikowaną 
machiną. Wiedza 1 doświadczenie z jednej 
strony, a  przytem pewue zdolności wycho­
wawcze i adm inistracyjne, — to są wła­
ściwości, któro cechować winny kandydata 
ua to stanowisko. Pozostaje jeszcze kwe­
stia  Sroli, jaką kluby sportowe odegrać po­
winny w rozwoju te j dziedziny życia w ska 
li ogólno - państwowej. W tym  wypadku 
trudno o różnicę zdań. Rola ta jest jasna 
i o ile tu i ówdzie m ają miejsce zjawiska.

gdzie praca klubu nio idzie po iłn jł inte­
resów państwa to dowodzi, ile owy klub 
nie dorósł do roli jaka  z ty tu łu  jego ist­
nienia przypada jem u w udziale.

Możliwie jak  najwięcej zdrowych, sil­
nych obywateli, jaknaj więcej jednostek « 
wybitnych wynikach sportowych, wszystko 
ujęte w karby dyscypliny i zdolne w' każ­
dej chwili do wysiłku zbiorowego.

Niech obok radości życia, k tórą daje 
zdrowy i harm onijny ruch, narastają  w 
społeczeństwie pierwiastki kultury  i po­
czucie jedności, począwszy od bezinteresOw 
nej walki na bo’sku do zdecydowanej po­
stawy w przełomowych momentach histo­
rycznych.

JERZY' KORWIN - OLSZEWSKL

Mecze piłkarskie w Zagłębiu
Czeladzki K. S. pokonał Hqrowy Dąb

Mimo fatalnej pogody odbyło się wczo­
ra j w Zagłębiu kilka spotkań koleżeńskich 
SOLVAY — STRZELEC (Siemianowice) 

t»:9 (1:0).
Na boisku w Grodźcu miejscowy 3oIvay 

rozgromił drużynę Strzelca z Siemiano­
wic w stsouuku 10:0 (1:0).

W  pierwszej połowie gra była naogói 
wyrównana. Dopiero po przerwie goście 
załamali się i na boisku istmial tylko Sol - 
vay.

Porcją bramek podzielili się: Adamski 
— 3, Górecki — 2, Morcinek --  3, Wieczo­
rek i Malchcrczyk po jednej.
PŁOMIEŃ — NAPRZÓD (Szopienice) 6:3 

(2:2).
Na wlasuftoi boisku w Milowieach P ło­

mień pokona! Naprzód z Szopienic w sto­
sunku 6:3 (2:2).

Gra była dość ciekawa. Sędziował P- 
Świątek, dobrze.

O. K. S. -  DAR (Katowice) 2:1 (3:9),
Czeladzki K. S. otwarł sezon spotkaniem 

7. benjaminkiem 1‘" 1 KA Dobom z Ka­
towic.

Goście przybyli do Czeladzi w pełnym 
składzie z B ytką na czele. CKS wystą­
pił bez Dyrdy i Broguły. Mecz zakończył 
się zwycięstwem CKS. w stosunku 2:1 (6:3)

W pierwszej połowie g ra była równo­
rzędna. Obustronne ataki likwidowała o-

brona. Dopiero po przerwie prowadzenie 
dla gospodarzy zdobył Geisler, a następnie 
wynik podwyższył Socha.

Honorowego goala dla Dębu strze’if 
Dytko. Geisler nie wykorzystał jedenastki. 
Gra prowadzona była spokojnie i siała na 
wysokim poziomie technicznym,

W przedmeczu juniorzy Dębu pokonali 
juniorów CKS w «?ł<r;*i»»ku SjO 
K. S. M. -  ROŹDZIEŃ (Szopienice) 5:* 

W Niwce KSM. pokonało drużynę Roź- 
dzień-Szopienice w stosunku 5-3 (241), 

Bramkami podzielili sie: Szlauer — % 
Fai.kisz — 1 i Drabik — 2.

ZA GLEBIE — MYSZKÓW 9:3 (3:9) 
W czoraj pa boiska w Dąbrowie Zagłę­

bie odniosło wysokie zwycięstwo w spot- 
kaniu z KS. Myszkowom. Gospodarze wy­
grali w stosunku 94) (3:3).

Goale strzelili: Banasik — 4. Bogdanów 
— 2 Pękalski, Skubek i Sieradzan po je­
dnej.
KS. BYTKÓW—KS. MRYNIOA (CzeUd# 

«:1 (3:0).
KN t*.vlVi',y mimo osdnhłanego flWodu
KS. Rvtk,ów mimo osłabionego sk '“du 

upora! sio łatwo ze słabym przeciwnikiem. 
Bramki dla zwycięzoów zdobyli: I.esińpki, 
Giza, Brzytwa i Loeher po dwie. n P r '"W-’k 
jedną.

200 zlotvch na wychowanie fizyczne w naw. będzińskim
W Będzinie odbyło się plenarne posie­

dzenie powiatowego komitetu PW. i WF. 
Przewodniczył obradom starosta Bosa.

Po sprawozdaniach wybrano nowy skład 
komitetu na czele ze starostą Bosą, jako 
przewodniczącym.

Budżet komitoiu określony został na 
10.000 zł. w tern tylko 230 zł. na akcję wy­
chowania fizycznego.

Zaznaczyć należy, że komitet powiatowy 
obejmuje swą działalnością wszystkie gmi­
ny wiejskie powiatu będzińskiego oraz 
miasta Będzin i Czeladź. Suma 230 zł przo 
znaczona na W F. jest więc wielce niepro­
porcjonalna do wielkości terenu, który swą 
działalnością obejmuje kom itet powiato­
wy.

W ę g r y  — N i e m c y  3 : 2  (1:1)
BUDAPESZT, 15. 3. (wł.) W duiu dzi­

siejszym odbył się w Budapeszcie sensa­
cyjny mecz piłkarski pomiędzy W ęgrami 
a Niemcami. Mecz wzbudził olbrzymie za­
interesowanie.

W wyniku spotkania W ęgrzy pokonali 
Niemców w stosunku 3.2 (1:1).

Gra toczyła się w niesłyehauem tem­

pie. W 15 minucie Cseh zdobył p r o w a d z e ­
nie dla Węgrów. W 30-minueie Szepan zdo 
la ł wyrównać.

Po przerwie lekko przeważali Węgrzy. 
W 7 minucie Niemcy zdobywała drugą 
bramkę. Niebawem wyrównują Węgrzy ( 
wkońcu meczu zdobywają trzecią zw ycię­
ską bramkę.

CZECH MISTRZEM POLSKI W 
KOMBINACJI AL PE JSK I E l
ZAKOPANE 15. 3. W sobotę rozpo­

częła się w Zakopanem druga część mi­
strzostw narciarskich Polski — konkuren­
cja alpejska. W  pierwszym dniu odbył -?c 
bieg zjazdowy.

W yniki biegu zjazdowego panów: II 
Hollmann (Czechosłowacja) 8:40.2 min., 2) 
SŁ M arusarz 8:45.2, 8) Br. Czech 8:46 4) 
. T r . . . „ n P (Lwów) 8:48, 5) Zając (olimpijczyk) 
8:48.2.

W drugim  dniu mistrzostw narciar­
skich Polski w Zakopanem odbył sie sla­
lom dla pań i panów na Kalatówkach.

Mistrzom Polski m  rok 1936 został Bro­
nek Czech, który w kombinacji alpejskiej 
zdobył pierwsze miejsce z nota 367.5 przed 
Holmanem (Czechosłowacja) 379 pkt. 8) 
St. M arusarz 884.465 pkt., 4) Bochenek, 5) 
Drlowica,

W slalomie piorwsze miejsce zdobył Br. 
Czech 175.2 sok. 2) Hollmann — 185.2 s<'k„ 
8) Orlewioz. 4) Bochenek, 5) St. Marusarz* 
f.) Zająo, 7) Lipowski.

Kombinację alpejską pań wygrała SI. 
Marusarzówna przed Staszelpolankównąj 
na 5 miejscu Musialikówna, IŁybaik, na 6 
Denkeszer z Bielska.
B. K. S. (Dąbrowa) — B. K. S. (Katowice) 

8:8.
W sali kina . Venus' w Dąbrowie odbvf 

aię wczoraj mocz bokserski pomiędzy B. 
K. fi. z Daborwy a B. K. S. z Katowie 
Mcc/, zaknnczvl się wynikiem 8-9

X Strzelanie o odznakę strzc!ecką. Po­
daję się do wiadomości członkom koła Sn- 
snow:cc - pogoń OZPR., źo w dniu 2? bm. 
odbędzie sie strzelanie o oznakę strzelec­
ka na strzelnicy przy ul. A leja (boDką 
PW. i WF.). Początek strzelania o godz. 
8 rano.
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Adres seŁ re ta fja iu : a .  Gwóźdź, Będzin 
ul. t  jiiKowa 13.

K om unikat W ydziaiu  Gier i D yscypliny 
rtr. 4. ,

1, Aa potiscawie uecyzji Z arzadu Pod- 
okrogu opuuiiitowuncj w ivomuniKac-ie 
ism. o pK„ o z u rna  14.3. 36 r. zm ienia się 
te rm in  wyznaczony en ztiwoiiow z rim ay  je- 
eienne.i opuDJiKowanycn ivomuniKaiem W.
Cr. i u.  pa;» o z un .a  y. 3. iw r. m ieuzy cK b .
— U anoacn n a  uzień t>. 4. i#  r., a wyznacza 
sio taaowts na  ozień 29-go m arca 1936 ro ­
ku w cz e ia o z i.

Z. w yznaeza się te rm iny  zawoaow o m i­
strzostw o' Kiasy »A“ ru n d y  "w iosennej na 
ję.jo row, m ianow icie: •

5. 4. 1936 r. Za&tęlńe —- B rynica, P oli­
cyjny — AagicOianKa, tJ n ja  — Solvay, U. 
li. s .  — m onnen , S arm acja  — Jiakoacn.

13. 4. lttiti v. riry n .ca  — S arm acja , HnUd­
ach — CKS,, U nja  — Płom ień, Solvay 
P olicyjny, king łubianka — Zagłębie.

19. 4.1936 v. Z agłąb ianka — H rym ea, Aa- 
jjlcbie — • 'vay . Policy jny  — Płom ień,
JiaKoach - U i i j a ,  CKS. -  Sarińadja.

26. 4. 1936 r. CKS. — Brynica, Sarm acja
— U n ja , P o licy jny  — Hakoaeli, Płom ień
— Zagłębi©, Solvay- — Zagłębianlia.

3. 5. 1936 r. B ryn ica  — Solvay, Zaglę- 
iia n k a  — Płom ień, Zagłębie — H akoaeh, 
S a r mac. ja  — Policy jny , U n ja  — CKS.

10. 5. 1930 r. U n ia  — B rynica, CKS. — 
Policyjny, S arm acja  — Zagłębie, H akoaeh
— Zaglebianka. P łom ień — Solvay.

17. 5, 1936 r. B ryn ica — Płom ień, Solvay
— H akoaeh, Z agleb ianka — S arm acja , Za­
głębię — CKS., P olicy jny  — U nja.

24. 5. 193*5 r. P o licy jny  — Brynica, U nja
— Zagłębie, CKS. — Z aglebianka, Sarm a­
cja  — Solvay, H akoaeh — Płom ień.

31. 5. 1936 r. B rynica — Hakoaeh, P ło­
m ień — S arm acja , Solvay — CKS., Zagłę­
bi anka — TJnja, P o licy jn y  — Zagłębię.

Rezerwy powyższych klubów, w tych 
sam ych term inach  rozg ry w ają  zawody o 
m istrzostw o rezerw. . ,

K luby  w ym ienione na pierwszych m iej 
Bcach. sa  gospodarzam i zawodów.

3. Podaje  sic do wiadomości klubom  Wą­
sy B i C, że rozgryw ki o m istrzostw o tych 
źe klas. rundy  w iosennej, rozpoczną się 
y. dniem  19 kw ietnia 1936 r.

4. P odaje  sie do wiadomości klubom , ze 
W . G. i D. Wysyłać bedzie na  zawody człon 
ków W. G. i D. K luby życzące sobie obec­
ności delegata  na zawodach lak  koleżeń­
skich jak  i  m istrzow skich, będą ponosić 
koszta przejazdu delegatów . Odnosi sie to 
rów nież do klubów  będących gospodarza­
mi, jak  i klubów będących gośćmi. Poda­
n ie  o delegata  winno w płynąć do. Pod- 
okregu. najpóźniej w śrcdv. i j  w dniu po­
siedzeń Wi. G . i D.

5. P odaje  sie do wiadomości A. S. AJ. 
N iw ka. na  pism o z dn ia  11. 3. 36 r. L. 4/3o, 
ie  W. G, i D. odmówił Ich  prośbie udzie­
len ia  zezwolenia na  rozegram  e zawodów 
z klubem  niezrzeszonym  w PZPN . — P a ń ­
stwowa Szkoła Górniczo - H utnicza w D ą­
brow ie Górniczej w dniu 22. 3. 36 r.

6 P odaje  sie do wiadomości klubom, ze 
K om isia  W. G. i D odebrała cześć boisk 
ł  W. G. i D. orzeczeniem swym zatw ier-- 
dsrl decyzje, m ianow icie: a) boisko M iej­
skiego kom itetu  W F. i PW . w Sosnowcu, 
ul. A leja  M. M ireekiego uznane zostało zai i > » ___ _ i / -  - n ,,

stk ieh  klas A, B, C oraz reprezentacyjnych 
b) boisko Policyjnego KB. w. teosnoweu
ul. A leja M  J Nr. 6, uznane zo-
slan ie  za zdatne rozgryw ania  zawo­
dów wszystkich klas, po uzupełnieniu. JJ 
bram ki winny posiadać rozm iar i.jfzxe.44 
m tr., 2) bram ka północna w inna.bye  prze­
sun ię ta  o 20 ęm. na  środek h n ji  bocznej 
autow ej, 3) środek boiska oznaczony wi­
nien być z różnica 75 cni.

O uskutecznieniu tych popraw ek, na le ­
ży zawiadom ić 'W. G. i  I>. w term in ie  do
diiici 28.55. 30 r. • ■  ̂ i

<•) boisko STS. U nja w Sosnowcu, uJ. 
k le ją  M. M ireekiego N r. 33, uznane zosta­
nie za zdatne do rozgryw ania  za wodo w 
w szystkich k las po uzupełnieniu: 1) bram ­
ki w inny posiadać wysokoec 2 4- do f  4b m. 
2) sia tk i należycie zreperowane, 3) tym e 
słupy bram ek w inny być wznowione.
O uskutecznieniu tych  popraw ek należy a 
Wiadomić W. G. i H. w term in ie  do dnia
28. 3. 36 r. . . r 4! .

7. W związku z K om unikatem  W. «• » 
X>. N r. 3 pfci. 4 z dn ia  9.3. 36 r. podaje sie, 
•że w dniu  22. 3. 36 r. odbędzie sie dalszj 
odbiór boi.sk, m ianowicie: ■

W miejscowościach: W ojkowice o • 
9-e.j, Kanayee o godz. T0 ^ f ) 0
godz. 10, Bobrow niki o godz. 10 m m . oO,_T__

Tvlko dobre sklepu
uuyuatitia zalety i p ę^ n ość  towaru, za­
chęca wahających się do kupna, zjedny­
wa klijenteię

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu O ą b ro w sk ie m  S A.

bieszowiee o g o d z .  11, Niemce „ „ . 
N iw ka o godz. 12-ej i Rogoźnik o 12.

Gospodarze boisk w wyżej 
nvch m iejscowościach w m m  należyci© 
przygotow ać boiska do odbiożn, w y z n ^ S  
lin je , zaopatrzyć sic, w taśm y do >» ..
n ia  oraz delegować w trn i  dniu  c/nsie 
na boisko po 2 ezłonkow śk u ząd n  jaR 
członków K om isji odbiorczej boisR- 

W razie niepogody w tym  dniu, '-dii! 
boisk odbędzie sie w następną 
tj. 29 m arca  br. w tych  samych godzin , -

8, W  zw iązku z rozpoczynającym  te- s ~

KlttfO

ZA6ŁĘ4IE

i ,Z ,S PREMIE..* DZIŚ PBEMJERA
„»,„meDt«li>e«o Wlo.ton.lerM

Stryżewaklego

Burłak i  nad Wołgi
P i t o  poteea, d ra m a t n e to  emoeii i u M .  nrzem eln . « M h

rosyjskie.
W rolach głównych: 1NKISZYNOW, WIERA KOlłENE, PIERRE 

r0lnt * BLANCHAR, CHARLES V ANKF-*.
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NADPROGRAM: CIEKAWE DODATKI*

K I N O

Palace
a aa aa aa a aaaaaa

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ
NAJPOTĘŻNIEJSZY i  NAJBARDZIEJ WZRUSZAJĄCY 

DRAMAT POLSKI

lEil HELU l l t l U

zonem rozgryw ek, przypom ina sie klubom, 
aby o w szystkich nieszczęśliwych wyjnu!- 
kaeh, w ynikłych tak  na  zawodach ja k  i  na  
tren ingach  zaw iadam iały  każdorazowo W. 
G. i D. w sposób podany K om unikatem  
Zarządu Nr. 2 pkt. 6 z dnia 18 stycznia
1936 roku. * , ,  , , . ,

9. P rzypom ina sie klubom  obowiązes 
zg łaszania do W. G. i  D. w szystkich roz­
gryw ek koleżeńskich. K luby, k tó re  m c zgło 
sza tych zawodów i ro zeg ra ją  takowe, Wt- 
da  karane  grzyw nam i, m ianowicie: druży­
ny w k lasie  A -  TO zł., w klasie B — » 
zł. i k lasie C — 2 zł- ,,

, ” m f c S S  .B U J ś i Ć Ł  
Sekretarz: w z. (—> K. ELIGIER.

Będzin, d n ia  16 m arca  ro k u *

Wydawnictwo
H A W U “

W A K Ń /..W A , KRÓLEW SKA Nr. 28 
poleca

Naukę języków obcych bez nau­
czyciela zapomocą nastepniących 

książek:
1. Język Rosyjski dla Poiaka. 

Cena Zl. 4. —
2. Jeżyk Esperanto dla Polaka. 

Cena Zł. 2. —
3. Słownik esperanto - polski 

(mały) Cena Zł l.hO
4. Słownik języka Esperanto (du 
4v) (ifolsko-esperancbi \ espeT,

polski. Cena Zł. 7 50 —
Prospekty i katalogi na żądanie

KINO

E D E N

D Z I Ś !  
DZ I Ś !

Parada nowych gwiazd w jednym olśniewającym przeboju

Melodja wielkiego miasta
Najwspanialsza komedja muzyczna produkcji 19U  -  >■

Kupon ulgowyI■upoważnia czyteln ika „E xpresu  Za 
|g łe b ia “ do korzystan ia  z .20 proc, ra - 
Ib a tu  z cennika W ydaw nictw a ,11A- 
|W U “, W arszaw a, K rólew ska 2o. —

NADPROGRAM : TYGODNIKI PATA.

P o c z ą te k  I  seansu o godz. 17.3».

Z d znwrtrlóyr <]1 n

MOMTKŁOSZEjUA
W IELK A  zdobycz. Na obecnie nadchodzą 
cy sezon W ielkanocny polecam y d la  oa- 
sprzedawców w ykw intnej jakości: wody
kolońskie, kwiatowe, sm igusówki, pudry , 
kromy różne, m ydełka toaletowe, do gole­
n ia i t. p, W ie l k ie  zyski. „Mimoza Lab.
Chom Szopienice^ P il8ndBkiegQ_44; -
ZGUBIONO weksel na 70 złotych p ła tn y  
w Poznaniu  5 lipca 1936 r. w ystaw iony 
nrzez E d w ard a  M ilicha, zyrow any prze* 
A Lidzbarskiego, k tó ry  sie uniew ażnia. 
R. Horowioz.

I I  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ill ZWYCIĘŻA!

. 193,

Lucjan Labroue po odebraniu listu 
od narzeczonej, uczul się strasznym 
ciosem dotknięty.

Łucja była bliską śmierci!... Ofm 
rą zbrodniczego zamachu ja k mm mor 
dercy... Leżała, pognębiona cierpie­
niem, a on nie mógł być przy niej. a- 
by ją pielęgnować, pocieszyć! B \ mo­
że, myślał, iż dziewczę chcąc mu o- 
szezędzić boleści, ukrywało przed nim 
niebezpieczny stan swego zdrowia!

u c i a n  i -o . w. a ui :v.v' osiow io
r,vi f m o cząc . 
bowiem! Jechać do Paryża!.. Porzu­
cić nadzór robót, jaki mu powierzono! 
Zdradzić zaufanie swego pryncypalał 
Mógłże to uczynić? Niepodobna było 
bez narażenia sobie Harmanta, bez ty 
zykowania się na utratę miejsca i zbu 
rżenia całej s w o j e j  przyszłości. Arnu- 
szonym by! wyczekiwać ukończenia 
robót w Bellegarde, poprzestając na 
tygodniowej korespondencji z narze­
czoną.

— Ach! gdybym by? w olnv. jak 
mówił po uczynionem postanowieniu, 
jakbym rad do niej pospieszyć...

POWIEŚĆ.

Z tego wszystkiego, co przytoczyli 
śmy powyżej, wynika iż nikt nie po 
dojrzewał prawdziwych powodów mor 
derstwa... Wszyscy byli przekonani, 
iż cała ta sprawa została spełniona 
dla kradzieży przez jakiego^ nocne­
go włóczęgę, skąd Owidjusz i jego 
współnik Harmant, sądzili się być bez 
piecznvmi zupełnie. Obadwaj on; śle 
dzili z uwagą ogłoszenia w dzienni­
k a c h , by się przekonać, czyli publiko 
wano o zbrodni w Bois de Colon.lies. 
Dzienniki milczały o tym wypadku, z 
czego, obydwaj złoczyńcy mocno s ■ ę 
czuli zadowoleni. Sąd nie poruszył się 
zarówno ma odgłos sprawy, która nie 
sprowadziła śmierci ofiary, niestety 
albowiem podobne wypadki bardzo by 
wają częste w okoMca.-b L>ri ° ŁV vv ..........
Po złożeniu protokołu przez komisa­
rza, żaden z sędziów śledczych nie u 
dał s.ę na miejsce zbrodni, rozkazując 
podwoić jodynie baczność policji, dla 
zapew.-j i en i a bezpi eczen stw a mieszk ań 
com w Bois i odszukania n.*
skradzionego zegarka.

Pt, d7ielonem przez Łucję adresie 
zegarmistrza, odnalezienie tegoż tru­

dne nie było. Wypisano sobie numer 
tegoż oczekując tylko chwili, gdy mor 
derea przyszedłszy go sprzedawać, 
sam się odda w ręce sprawiedliwości.

W pałacu, yirzy .ulicy A.undo, 
w szystk o  zwykłym szło trybem, nar  
ma1'i powstrzymywał się w rozmo­
wach 7 Marją co do kwestji^ mogą- 
cych du tyczyć'- Lucjana Labroue. Mlo 
dzień ec również unikał w listach wy 
mienienia córki pryneypała.

— Skoro Lucjan powró-i.— powta 
rzal sobie Jakób ( iaraud — i dowie się 
o zniknięciu swej narzeczonej, bęoę 
działał stosownie do wy\yołanego na 
nim kii! wypadkiem .wrażenia

Ma; ja pozostawała w jedinakiein u- 
. posebieniu. Zaniknąwszy s:ę^w sobie, 
usiłowała skryć własną boleść; nie wy 
dawali najmniejszej skargi, nic u* 
zyniła ojcu żadnej wymówki; mima 

czytał w jej duszy, rozumiał U\ 
n mówić nie chciała^zapytując sa

   ̂ siebie, czyli nią. lepiej bvlobv w
istoe e zawezwać Luojana? Przyspto 
fzając jednak ów powrót bez słusz­
nych ku temu powodów, nie było/by 
tó wzbudzić podejrzenia? Czekał 
więc, jak mu roztropność nakazywała.

Do esięć dni upłynęło. Lucja wyje 
chała z Bois Colombas, po złożeniu p<» 
dzięic -wań, tak komisarzowi wraz z 
żoną za udzieloną sobie gościnność^ ia 
ko i dek torowi za jęgo starania, p> 
ezem wi ćńiła na ui tę de Bourbon ku 
wiełk-ei radości Joanny Fortier i wła 
ści >ie!ki szwalni pani Augusty.

Młode dziewczę zabrało się zaraz 
do pracy, pomimo, iż wszelkie utrudzo

to oi
o cze'. 
mego

nie su ro w o  przez lekarza wzbroniono 
jej byłe, gdyż rana w b r e w  pozornemu 
Wyzdrowieniu mocno niekiedy je] dr 
kuezała.

IX.

Na (pierwszą z robót, jakie Lucji 
rozpoczęła po przybyciu do swego nua 
szkaiua. było wykończenie koetjumow
dla panny Harmant.

Mar ja, której znamy stan m o r a i y  
i je i iW ezne ciciądenia, pogrążona 
w ciężkim swym smutku mało kiedy 
wyjeżdżała, nie troszcząc się o zamó­
wione toalety u pani Augusty, która 
■powiadomiona o chorobie córki milio­
nera. a tern samem, przekonana, u  
czas nie naglił, czekała cierpliwie na 
wyzdrowienie Łucji.

Córka Pawła Harmant me wiedzia 
ła o wypadku, jaki spotkał młodą ro­
botnicę, a gdyby traf powiadomił ją 
o tern, nie byłaby przypuściła na chwi 
lę, że 1o ona sama stała się bezwiedną 
sprawczynią tej zbrodni.

W kilka dni po przybyciu na ulicę 
de Beurbon, czując się nieco lepiej, Lu 
cja posłała matkę Elizę do szwalni z 
zapytaniem jak ma postąpić z przy mi® 
rżaniem ubiorów, zamówionych przc^ 
pannę Harmant. , .. '

Pani Augusta odpowiedziała, iz ru 
daby, jeżeli Łucja może wychodzić, a« 
by z takowemi udała się sama do paia 
cu przy ulicy Murillo.

Wydawca tlelcna Msosiorsku. Druk. "ii'Expres Zagłębia'* Sosnowi1-' Teatralna 1. iiedakter odp. Tadeusz Lipski


